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Ceny prenumeraty: Numer telefonu
W * Lwow ie bez dorę- REDAKCfl 1

czenia do domu . mies. zł. 2 —, kwart. 6  — ADMINISTRACJI 
mies. i i .  2  4 0 ,  kwart. 2  — 2 1 - 1 7

mies. zł. 2  4 0 ,  kwart. 7 -  Konto PKO Lwów  
mies. zł. 5  —, kwart. 1 5 '— Nś 5 0 4 .0 4 4

 -UlLł  ̂ UU111U
* dostaw ą do domu . 
Na prowincji z p rrs- 

ayłką pocztową . . 
Za granicą . .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: [i C E N A
| LW Ó W , UL. ZIMOROWICZA 15  1. p. | N U M E R U

1 I
Listy należy frankować. — Reklamacje 1 

otwarte w olne od opłaty. ! 
Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. J 10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6>|j cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach gr. 10, w nadesłanem i w nekrologach gr. 10, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, rask i w tekście 
gr. 10, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zt. 1 - - .  Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i sprzedaż słowo gr. 11, matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo gr. 10, dla poszukujących piacy gr. 5. 
Z zastrzeżeniem miejsc 21 pre. Zagranicz. o 10 prc. drożej

Kres siewom nienawiści
Prezes Rady B. B. W . R. woje* 

wództw południowo * wschodnich 
Dr. Aleksander Domaszewicz, 
przyjął przedstawicieli prasy lwów 
skiej, którzy zgłosili się pod wra* 
zeniem ogłoszonej onegdaj enun* 
cjacji p. Ministra Sprawiedliwo* 
sci Michałowskiego, udzielając na 
stępującego oświadczenia:

Lwów — inaczej może — co zro* 
2umiałe — niż W arszawa — od pierw 
S2eJ chwili był przekonany, że spraw* 
c4 morderstwa na ś. p. Ministrze Pie* 
rackim jest agent OUN, że źródła tej 
zbrodni ohydnej, nikczemnie dokona* 
neJ przeciw Polsce i przeciw idei ś. p. 
Holówki, idei braterskiego wspólży* 
~Ia 1 współpracy, na ziemiach naszych 
Polskiego i ukraińskiego ludu, biją 
ze środowiska negatywnego nacjona* 
_zmu ukraińskiego.

Ludność województw południowo* 
wschodnich Rzplitej jest w pełni
^wiadoma, ze jak  śmierć ś. p. Holów*
kL tak też i śmierć ś. p. ministra Pie* 
-ackiego w niczem n,e zmieni wy* 
tycznych polityki polskiej wobec 
mniejszości, wytycznych ustanowio* 
nYch przez ideę ś. p. Holówki i pro* 
gram realizacyjny ś. p. ministra Pie* 
rąckiego. Idea ta i ten program oku* 
Pione życiem bohaterskich swych 
twórców, będą bezwzględnie wyko* 
nane, tak jak dotąd były realizowane 
mimo wszelkich oporów, znajdując 
w życiu coraz silniejsze oparcie.

Ludność nasza i to cała ludność, 
° cPekuje> ê rząd zgodnie z zapowie* 
p  j- Premiera Kozłowskiego, wy* 
f 3 1 Ciałem żelazem środowisko ukra* 
ns iei akcji terorystycznej.

S2yscy zdajemy sobie sprawę, ż c  

 ̂niszczenie tego środowiska wyma* 
vvyn*S2C2enia tej atmosfery, tego 

imatu, który środowisko to stwarza 
i ro_wija. Nie może być dalej tolero* 
wana propaganda nienawiści do Pań* 
stwa i wszystkiego co polskie, propa* 
ganda uprawiana ciągle jeszcze bez* 

arnie przez znaczną część kleru 
grecko-katolickiego i przez ukraińskie 
nacjonalistyczne organizacje spóldziel* 
cze i kulturalno=oświatowe.

Propaganda ta stwarza bowiem nic 
co innego, jak  właśnie ową atmosferę, 
ow klimat, hodujące środowisko dla 
agentów i dla akcji UON.

Spodziewamy się, że rząd nasz przy* 
®tępując do wypalania bialem żelazem 
sr°dowiska ukraińskiej akcji terory* 
^tycznej, znajdzie też środki, nie cofa* 

się przed najbardziej radykalnymi, 
P ozyć wreszcie kres tym wszyst* 

im siewom nienawiści do Państwa, 
tym wszystkim siewom waśni naro* 

owościowej i partyjnej, bez względu 
na to, z jakiego rzędu i rodzaju, am* 

°ny, czy trybuny — siewów tych 
dokonuje się.

Dem arche angielskie w  Berlinie
w  s p ra w ie  Lo c a rn a  w schod niego.

Londyn, 13. VII. (PAT). Min. Si* 
mon złoży dziś w Izbie Gmin dekla* 
rację rządu brytyjskiego, która wyja* 
śnić ma cel w izyty min. Barthou w 
Londynie i poinformować Izbę Gmin 
o decyzji rządu brytyjskiego dokona* 
nia demarches w Berlinie, ze wskaza* 
niem w przyjacielski sposób na celo* 
wość wprowadzenia w życie francu* 
skiego projektu wschodnio*europej* 
skiego paktu o wzajemnej pomocy. 
Oprócz demarches w Berlinie i w Rzy 
mie, celem pokonania trudności wy* 
suwanych w tych stolicach wobec pro 
jektu, przedstawiciele W . Brytanji w 
Warszawie, Moskwie, Pradze, Rydze,

Tallinie i Kownie zakomunikować ma* 
ją rządom, przy których są akredyto* 
wani, stanowisko W . Brytanji w tej 
sprawie.

W  poinformowanych kołach polity* 
cznych utrzymują, że demarche bry* 
tyjskie w Berlinie, albo już nastąpiło 
w czwartek wieczorem, albo nastąpi 
w piątek rano, zamierzone jest bo* 
wiem dokonanie tego posunięcia i za* 
wiadomienie o  niem opinji publicznej 
w takiem tempie, aby Hitlerowi, gdy 
wygłosi przemówienie w Reichstagu w 
piątek wieczorem, dać o k a z ję  d o  U* 
d z ie le n ia  o d p o w ie d z i N iem iec.

S p raw a  przystąpienia Z S S R .d o L ig i N a r.
Genewa, 13. VII. (Teł. wł.) W  zwią 

zku z wynikam i w izyty min. Barthou 
w Londynie, w kołach sekretarjatu Li* 
gi Narodów podkreślają, że należy 
się liczyć poważnie z przystąpieniem 
ZSRR do Ligi Narodów podczas sc* 
sji wrześniowej.

Prawdopodobnie w początkach sier 
pnia Sowiety zgłoszą oficjalny wnio*

sek o przyjęcie do Ligi. Do tego cza* 
su rokowania w  sprawie warunków 
przyjęcia Zw. Sowieckiego do Ligi zo 
staną zakończone. M. in. tematem ro* 
kowań będzie udział Sowietów w bu 
dżecie Ligi Narodów. Udział ten ma 
być ustalony na 8 proc. ogólnego bu* 
dżetu, co w roku bieżącym wyniosło* 
by 2,4 miljona franków szwajcarskich.

W idoki konferencji m o rskie j.
zakomunikowania, naraża na szwank 
swój prestiż osobisty specjalnego wy 
słannika prezyd. Roosevelta.

Komunikatu o naradach morskich 
min. Pietriego nie opublikowano.

Londyn, 13. VII. (PAT). Min. ma* 
rynarki Francji Pietri odbył dłuższą 
konferencję z I. lordem admiralicji, 
poczem złożył wizytę Normanowi Da 
visowi, z którym omówił widoki kon 
ferencji morskiej. Pietri. wyrazić miał 
życzenie rozszerzenia konferencji mor* 
skiej przez dopuszczenie nie tylko 
Niemiec i ZSRR, ale także Hiszpanji, 
Turcji i Grecji. Nie ulega wątpliwo* 
ści, że W . Brytanja odnosi się nieprzy 
chylnie do tej propozycji, choć osta* 
tecznie jest gotowa zgodzić się na za* 
proszenie Niemiec i Rosji sow.

Stany Zjedn. natomiast przeciwne 
są rozszerzeniu składu tej konferencji 
poza pięć mocarstw, które podpisały 
traktat londyński. W idok i konferen* 
cji są więc obecnie bardziej ponure 
niż k iedykolwiek. Wiadomość o de* 
cyzji Stanów Zjedn. wybudowania 2 
pancerników o pojemności 350 tysi 
tonn każdy, wywołała w Londynie po 
dejrzenie, że Mussolini i N. Davis za 
w arii z sobą tajne porozumienie codo 
wspólnej taktyki w sprawach mor* 
skich.

Zdziwienie wywołuje zresztą fakt, 
że Davis nie udaje się na urlop, lecz 
wyczekując przyjazdu stosunkowo 
mało ważnego przedstawiciela Japonji, 
kapitana Iwaszito, który przybędzie 
do Londynu dopiero za miesiąc i pra 
wdopodobnie niewiele będzie miał do

ZAKOŃCZENIE ROZMÓW.
Londyn, 13. VII. (PAT) Agencja 

Reutera donosi, że na wczorajszem 
popołudniowem posiedzeniu eksper* 
tó>w francuskich i angielskich zakoń* 
czony został cykl obecnych rozmów. 
Dalsze rozmowy na powyższy temat 
między Anglją a Francją nie są prze* 
widziane już przed konferencję mor* 
ską w r. 1935. Oczekuje się jednak 
podjęcia rozmów na tematy technicz* 
no*morskie między przedstawicielami 
W . Brytanji a ambasadą japońską w 
Londynie, a to z chwilą przybycia 
przedstawicieli japońskiej marynarki 
wojennej, którzy wyruszyli już w dro 
gę do Anglji. Liczą się tu jednak 
z tein, że obecna rekonstrukcja gabi* 
netu japońskiego może wpłynąć na 
opóźnienie rozpoczęcia pertraktacyj 
morskich z Japonją.

Tokio, 13. VII. (PAT). Kapitan 
sztabu generalnego marynarki wojen* 
nej Iwaszita udał się dziś w podróż 
drogą na Amerykę do Londynu, gdzie j 
weźmie udział wraz z ambasadorem 
Matsudairą w  pertraktacjach mor* 
skich.

H itler i państw o — to jedno.
Ber l in .  13 VII. (P A T .)  N a konferenc ji  

p rzedstaw ic ie l i  u rzędów  prokura to rsk ich  
Prus p rem jer  p rusk i  G oehr ing  w ygłos ił  
p rzem ów ien ie ,  w  którem podkreś l i ł ,  i i  
w sze lk ie  atak i  na państw o  bez w zg lędu  na 
to z której s trony  pochodzą ,  uw ażane  być  
m uszą za a tak i  na kanc le rza  H it le ra .  Mó* 
w iąc  o w yp ad k a c h  w  dn iu  30 czerwca Goeh 
r ing  zaznaczył ,  że postępow anie  kierowni* 
czych czynników- p ańs tw o w ych  w  tych  
dn iach  było  n a jw yższą  formą reakc j i  uczu*

c ia  p raw nego  lu d u ,  k tóre  nie p od lega  ju ż  
ro zp a tryw an iu  przez żadną  instancję . W  
Niemczech nie istn ie je  żaden  in n y  stan tyl* 
ko jeden  stan p raw n y ,  a ten jes t  ustano* 
w io n y  przez w odza .  N iedop uszcza lne  jest, 
a b y  w  przyszłości j a k a ś  osoba, dz ięk i  swej 
p ozyc j i  lub  u rzędow i ,  stawała  się p lag ą  d la  
narodu . U rz ę d y  p rokura to rsk ie  m a ją  dzia* 
lać, nie o g ląda ją c  się na osobę sp raw cy  w  
tym  duchu, j a k i  im n ak azu je  u s taw a  oraz 
żąd an ia  naczelnego  k ierow n ic tw a  pańs/wa.

I

T E L E G R A M Y .
U C H W A Ł Y  R A D Y  M INISTRÓW .

W arszawa. 13 VII. (P A T .)  W czora j  po 
połudn iu  pod  p rzew odn ictwem  prem. Koz« 
łowsk iego  odbyło  się pos iedzen ie  R a d y  Mi*, 
n is trów. R ada  postanowiła przedłużyć na 
6 miesięcy komisaryczny zarząd m. War* 
szawy. Następnie , na podstaw ie  dekretu  
P rezyden ta  R. P. o n ad zw ycza jn ych  komi* 
s jach rozjemczych  dla  za ła tw ian ia  za ta rgów  
zb io row ych  m iędzy  p racodaw cam i a praco* 
w n ikam i w  p rzem yśle  i h and lu .  R ada  po* 
s tanowiła powołać nadzwyczajną komisję 
rozjemczą dla  załatw ien ia  t rw a jącego  od 4 
tygo d n i  za ta rgu  w  p rzem yśle  b u d o w lan ym  
na obszarze  m. W arsz a w y .  Wrśród innych  
spraw, które zn a laz ły  się n a  p o rządku  dzień  
nym, uchw a lono  w prow adz ić  prowizorycz* 
nie w  życ ie  pos tanow ien ia  porozum ien ia  
celnego m ięd zy  Polską a ZSRR. z czerwca 
1934 i postanow ien ia  protokołu ta ry fow ego , 
p odp isanego  przed k i lku  dn iam i w  W arsz a .  
w ie  przez Polskę i F in land ję .

R O K O W A N IA  PO LSKO  * G D AŃ SK IE .
W arsz aw a .  13 VII. (P A T .)  W  zw iązku  z 

w prow adzen iem  w G dań sku  nowej u s taw y  
regu lu jące j  stosunki p racy  na terenie  G dań . 
ska , w  na jb l iż szych  dn iach  rozpoczną się 
ro ko w an ia  p rzedstaw ic ie l i  Po lsk i i Gdań* 
ska, dotyczące  w y k o n a n ia  pow yższe j  usta* 
w y  w  stosunku do ludnośc i  polsk ie j  w  
G dańsku , oraz w  spraw ie  ry n k u  p rac y  i 
p om ocy  d la  bezrobotnych  na terenie  Rzc* 
czypospo li te j  i W . M. G dańska .

R U M U Ń SC Y  M ĘŻOWIE ST AN U  
W  PA R Y Ż U .

Paryż. 13 VII. (P A T .)  Prem jer rumuńsk i  
Tatarescu  p rzy ję ty  b y ł  przez prem. Dou* 
merguc, a o godz. 13 udał  się na Q ua i  
d 'O rsay ,  gdzie  na cześć Tatarescu i min. ii* 
nansów  Rum un ji  S lavescu  odbyło  się 
śn iadan ie .  W  śn iadan iu  tern udz iał wzię* 
l i  oprócz prem. D oum crgue ‘a i min. Bar* 
thou, m in is trowie ob ron y  narodow ej  gen. 
Petain i gen. Denain ,  oraz minister finan* 
sów  Germain*M art in . O godz . 17 Tatarescu 
p rz y ję t y  był w  pałacu E lizejsk im przez pre* 
zydenta  Lebruna .  W ieczorem  na cześć Ta* 
tarescu  w y d a n y  został obiad .  R um uńscy  
mężowie  stanu za t rzym a ją  się jeszcze w  Pa* 
r y ż u  w  charakterze  p ryw a tn ym .

W A L K A  Z TEROREM W  A U ST R JI.
Wiedeń. 13 VII. (P A T .)  Dziś odby ło  się 

p ierwsze "os iedzen ie  nowej r a d y  gabineto* 
wej .  O b rad o w an o  nad  skuteczncm zwalcza* 
niem terroru  narodow o*soc ja ! is tycznego . M. 
in. rozpatrzono p ro jek t  u s taw y ,  przewidu* 
jące j karę śmierc i za p os iadan ie  mater ja łów  
w yb u ch o w ych .  Przed wejśc iem w  życ ie  u* 
s taw y  ogłoszony będz ie  krótk i  termin łask> 
d la  tych , k tó rzy  w y d a d z ą  m ater ja ły  wybu* 
chowe. R ad a  o bradow ała  też nad składem 
komitetu d la  zw a lczan ia  ak tów  terroru , na 
czele k tórego  stoi min. Fey.

EPILOG N IEUDAŁEGO Z A M A C H U  
W A L D E M A R A sA .

R y g a .  13 VII. (P A T .)  K om unikat  oficjał* 
n y  o zakończen iu  ś ledztwa  w  spraw ie  wy* 
p ad k ó w  z 6 i 7 czerwca stw ierdza , że u* 
czestn icy  za jść  zostal i  uk a ran i  na w niosek  
komisj i  w  sądz ie  d y sc yp l in a rn ym .  J a k  się 
o kazu je ,  g łów nym i sprawcam i zajść b y ł y  
n ie  ty lko  jednostk i ,  lecz i pewne koła spo* 
łeczcństwa, w śród  k tórych  szerzono oszczer 
cze pogłoski p rzec iw ko  rządow i .  Tc wlaś* 
nie pogłoski ,  w edług  słów kom un ika tu ,  
w p łyn ę ły  na m łodych  oficerów. W ładze  
w y d a ł y  nakaz ,  zo b o w iązu jący  w szystk ich  
w o jsk o w yc h  do meldowania zwierzchni* 
kom, co i od kogo usłyszą. K om unikat  gło* 
si, że szkod l iw e  w ers je  szerzone b y ły  przez 
agen tów  „wrogów zewnętrznych11.
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Wiadomości bieżące.

113
l i p c a  1 9 3 4

P ią te k
E ugen ju sza  b. 

Ju tro ; B o naw en tu ry  
W schód  słońca  3 29 
Zachód „ 19.53

TEATR W IELKI.
N ieczyn n y .

TEATR ROZM AITO ŚCI.
N ieczyn n y .

KIN O TEATRY
A P O L L O : „Głos skazańca" .
A T L A N T I C :  „Baroud" (R ex  Ingram a). 
C A S 1N O : , .Gniazdo zakochanych" .  
C O L O S S E U M  nieczynne .
C H I M E R A :  „Bunt w Szan gh a ju" .  
K O PERN IK . „Czib i" .
M A R Y S I E Ń K A : „ M askarad a  miłości ,

oraz rew ja .  , .
M U Z A :  „Ema", oraz „Precz z teśc iową . 
P A Ł A C E : „Sz turm ow a b ry g a d a  Zacha*

row a" .  „
P A S A Ż :  „Tajem nica  syp ia ln i  oraz  re .

w ja .
P A N :  „Uśm iech  szczęścia , „11. Dama

kier" .
R A J :  „Pożar nad  W ołgą" .
S T Y L O W Y : „M ah aradża  z R a m b u r u ' ,  

o raz  operetka „Poczty l jon  z Tyro lu" .
S W I T :  „Pogromcy p rzestw orzy"  i „Flip 

i Elap jako  w łam ywacze" .
S Ł O N C E : „Ekspress Roma".
U C I E C H A :  „Schow ajc ie  sw o je  smutki , 

o raz  rew ja .

W Y S T A W Y -
W iosenna w p aw . 5 na Targach  W sch . 
Pieniądza Pol. w B k u  Gosp. Kraj. , Koś* 

c iuszk i  1. ,
Fotografji młodz. szk. sr. w  M ie j .  Muz. 

Przem. Art . ,  H etm ańska  20.
Pamiątek M ickiewiczowskich w ga le r j i  

Z ak ład u  N aród .  im. O ssol ińsk ich , ul. Osso* 
l iń sk ich .

M U Z E A:

N arodowe im. kr. J a n a  III., G ale r ja  Nar. ,  
M  Hist.,  Z b io ry  O rzechowicza , M . Dzie* 
duszyck ich  za  uprz . zgłoszeniem.

M iej. Przem. A rtyst. godz . 10— 13. 
Lubomirskich 11 — 14.
Stauropigj'i w dnie  pow szedn ie .
Nauk. To w. im. Szewczenki 10—14.
U kr. Nar. za uprz . zgł.
Panorama Racławicka od 9 do zm roku. 

 o -------

KOMUNIKATY.
— Z rozgłośni lwowskiej Pol Radja. „O

gospo d arczy  i k u l tu r a ln y  rozwój Lwow a" . 
Prof. dr. Franc iszek  G roer p rzedstaw i ra* 
d josłuchaczom  w  sobotę 14 bm. cele i za* 
dan ia  powstałego  n iedaw no  T o w arzys tw a  
ob ro n y  in te resów  i ku l tu ry  L wow a. A udy*  
c ja  o godz . 18.45. — „Góra z gó rą  się nic 
ze jdz ie" .  W  sobotę o godz . 17 n ada  roi* 
g łośn ia  lw o w sk a  n a  całą Po lskę  za jm u jące  
słuchowisko  d la  dzieci pt. „Góra z gó rą  się 
n ie  ze jdz ie" p ió ra  M ic h a l in y  G rekow icz ,  w  
opracow an iu  rad jo fon icznem  H. W arren .

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię= 
knych we Lwowie. Plac T argó w  Wscho* 
dnich , p aw i lon  nr.  5, koło k io sku  Pacy* 
kó w . O twarta  na  p lacu  T argó w  Wscho* 
dnich W y s ta w a  w iosenna obe jm uje  wysta* 
w ę  pośmiertną śp. L u n y  D rex le row ej zna* 
n t j  ar tystk i  rzeźb ia rk i  i m a la rk i ,  byłe j  ra* 
dnej m. Lwowa — spuścizna je j  artysty* 
czna składa się ze 120 rzeźb i 60 obrazów. 
N astępn ie  sa lon  a r ty s tów  lw ow sk ich  z naj* 
w yb itn ie jszem i n azw iskam i ,  z o bcych  w spo= 
mnieć m usim y o M crzow iczu , Pęka lsk im , 
Chrostow sk im , S tan k iew iczo w ej ,  Berezow* 
sk ie j ,  G o l ińsk ie j ,  Koskowsk ie j .  Dział trzeci 
s tanow i g ra f ik a  a r ty s tów  lw o w sk ich .  Całość 
uzup ełn ia ją  k i l im y  ze szkó l społecznych z 
D rogo jó w k i ,  Ł a d yczyn a ,  H orodła  i Putno* 
w ic . W y s ta w a  stoi n a  w yso k im  poziomie 
a r ty s tyczn ym  i go d n ą  jest zw iedzen ia .  O* 
tw a r tą  jes t  codz iennie  od  8*ej rano do 
zm roku  bez p rze rw y .  D o jazd  t ram w ajam i 
nr. 10.

— Liga polskosjugoslowiańska we Lwo*
wie podaje do w iadom ośc i ,  że b iu ro  i ło* 
kał je j  zn a jd u je  się obecnie  w  p asażu  Mi* 
ko la s ch a  II. sch ody  2 p. S ek re ta i ja t  Ligi 
u rzęd u je  we w tork i ,  czwartk i i soboty  mię* 
d z y  godz . 17— 18. Te lefon  86*02.

— Zarząd Tow. poi. ml. im. Tadeusza 
Kościuszki w e Lw ow ie  p o d a je  do wiado* 
mości PT. członkom i osobom interesowa* 
n ym , że a g en d y  s tow arzyszen ia  zostały 
p rzen ies ione z ul. W ro no w sk ich  4 do domu 
p rz y  ul. J.  P iłsudsk iego  1. 11. Loka l  otwar* 
t y  codz iennie  w ieczorem.

— Kino*rewja „Stylowy" w ys taw ia  ope* 
retkę p. t. „Poczty l jon  z T y ro lu"  z udzia* 
łem P ią tkow sk ie j ,  P iła towsk ie j ,  O rdęg i,  Zie* 
l iń sk iego , duetu tanecznego G astonów  i 
m łodego w ir tuoza  Bena .  N a  wspaniałem tle  
d ekorac j i  z T y ro lu  pędz la  I reny  N owakow* 
sk ie j  ro zg ry w a  się pełna hum oru akc ja .  N a 
ekran ie  sen sacy jn y  f ilm p. t. „M ah aradża  
R am puru" .

— Kino*rewja „Marysieńka". „Sza le jm y  
w ięc" oto ty tu ł  na jnowsze j  rew ji ,  k tóra na 
w czora jsze j  prem jerze  zdobyła  sobie  ogól* 
ne uznan ie  u  pub liczności .  R ew ja  ta pod: 
w zg lędem  uk ładu  i w yk o n an ia  p rzew yższa  
w szystk ie  do tychczasow e rew je . W esołe 
skecze, p iękne  p iosenk i,  e fektow ne tańce, 
oraz  now e dekorac je  w ró żą  rew ji  tej dłuż* 
szc p ow odzen ie .  N a ekran ie  f ilm p. t. 
„ M askarada  miłości11.

— W ie lk a  w yc ieczka  leśna. W  raz ie  po* 
g o d y  u rucho m io ny  będz ie  poc iąg  popular* 
n y  dn ia  15 l ipca przez S try j ,  M orszyn  do 
W y g o d y ,  a stamtąd podróżn i  przewiezieni 
zostaną ko le jk ą  leśną w  do linę  rzeki Mi* 
żunk i .  Tam. w  n ad leśn ic tw ie  państwowem 
Soło tw ina*M izuńska odbędz ie  się urozmai* 
eona zab aw a  leśna, której na jw iększą  atrak* 
c ją  będz ie  odstrzał rogacza oraz łowienie  
p strągów  i l ip ien i .  Pozatcm o rgan izu je  się 
dwie w yc ieczk i ,  a m ianow icie  na Choin  i 
C za rn ą  Sechlę . W yc ie c zk a  ta, bardzo  intc* 
re su jąca  od jedz ie  ze L w ow a o godz in ie  6.11 
i po  ca łodz iennym  pob yc ie  w górach po* 
wróci o godz . 23. T ram w a je  będą  czekały . 
Koszt ca łkow ity  w yc ieczk i  jest 6.60 zł., a 
b i le ty  sp rzeda ją  b iu ra  O rbisu , W ago n  Lit:; 
C oo k  i Pol.  Tow . Tatrz .

KRONIKA MIEJSKA.

Urlop wypoczynkowy wiceprezy* 
denta Dr. Kubali. Wiceprez. m. Lwo* 
wa Dr. Kubala rozpoczął urlop wy* 
poczynkowy.

Francuskie Święto Narodowe. Tow. 
Przyjaciół Francji zaprasza w dzień 
narodowego święta francuskiego, 14 
lipca, na uroczystą Mszę św., o godz. 
10*tej w  kościele archikatedralnym. 
W  czasie Mszy św. p. W . Jędrzcjew* 
ska odśpiewa: Bizeta „Agnus Dei“ i 
Faurego „Sancta Maria".

Harcerze amerykańscy we Lwowie. 
Wczoraj o godz. 21*ej przybyła z Gdy­
ni do Lwowa wycieczka harcerzy a* 
merykańskich w ilości 100 osób. Na 
dworcu oczekiwały gości lwowskie 
drużyny harcerskie żeńskie i męskie. 
Harcerzy amerykańskich powitał w 
imieniu harcerstwa lwowskiego dr. Po 
ratyński. Zkolei goście odjechali do 
przygotowanych kwater. W  dniu dzi* 
siejszym wycieczka zwiedzi miasto, 
wieczorem odjedzie do W arszaw y

Przyznanie wyższej grupy uposażę* 
niowej w sądownictwie. P min. spraw, 
przyznał z 1 sierpnia br. II. grupę u* 
posażeniową sędziom s. ap. Barthowi 
Zb., wiceprez. sądów okr. pp. Kucz* 
kmwiczowi St. w Czortkowie, Poeche 
mu Iz. w  Przemyślu, Młynarskiemu 
M. w Złoczowie, Wondrauschowi St. 
w Samborze, Wędrychowskiemu L. 
w Tarnopolu, Uranowiczowi E. w-Brze 
żanach, Cysarzowi E. wr Stanisławowie, 
Tertilowi R. w  Czortkowie, Tchó* 
rznickiemu St. w Stryju. Decowskie* 
mu T. we Lwowie, Friedowi St., Opol 
skiemu J. w Sanoku i Gostkowskiemu 
Z. w Tarnopolu. Sędzia gr. Sądu gr. za 
miejskiego Krynicki E., przeszedł do 
II. grupy uposażeniowej.

Nominacja lwowianina. Jugosłowian 
skie ministerstwa przemysłu i handlu 
w Belgradzie zamianowało Dr. Broni 
sława Wysoczańskiego, przemysłów* 
ca, prezesa Izby handlowej Polsko* 
Jugosłowiańskiej (oddz. we Lwowie), 
pracownika na polu zbliżenia gospo* 
darczego dwu bratnich narodów, ho* 
norowym korespondentem Office du 
Commerce exterieur w Belgradzie.

Ważne dla firm eksportowych. Izba 
przem.*handl. uprasza firmy tut. okrę 
gu, które pozostają w stosunkach han 
dlowych lub zamierzają nawiązać sto 
sunki handlowe z firmą „Impetex'‘ 
inaczej „Industria" (właściciel Peere* 
boom) w Amsterdamie, Nierstraat U, 
by  we własnym interesie porozumia* 
l y  się z biurem Izby przem.*handl. 
we Lwowie.

Izba przem.*handlowa zawiadamia, 
że stosownie do zarządzenia Minister­
stwa przemysłu i Handlu, przeprowa 
dzoną będzie incydentalna lustracja 
towarów eksportowanych zagranicę 
co do racjonalności opakowania.

Rzeczy do odebrania. Damskie boa 
koloru bronzowego znalezione na ul. 
Kurkowej w  dniu 3 bm., jedno palto 
zimowe z podartym czarnym kolnie* 
rzem koloru popielatego znalezione 
w bramie realności przy ul. Gródec* 
kiej 16, dowód osobisty na nazwisko 
Jonasa Pudwy, znaleziony na ul. Ru* 
skiej — są do odebrania w- W ydzia le  
śledczym przy ul. Kazimierzowskiej
1. 30, drzwi nr. 4.

Przedmioty znalezione w wozach 
M . K. E. i niewydanc z dnia 6. 7. br.* 
2 parasole męskie, czekolada, teczka 
skórzana. 7. 7: legitymacja, indeks, 
książka, tarcze strzelnicze, parasolka 
damska, torebka dziecinna, torba na 
zakupy. 8. 7: rękawiczki damskie, to* 
rebka damska wewnątrz gotówka. — 
9. 7: laska*toporek. 10. 7: parasolka 
damska, bańka, pugilaresik damski 
wewnątrz gotówka. 11. 7: parasolka 
damska, rękawiczki damskie, laska.

Temperatura we Lwowie w-ynosiła 
dziś o godz. 7 rano -—196, ciśn. bar, 
728‘60, o godz. 13*tej temp. — 27‘2 
ciśn. bar. 72S9S. Wczoraj wieczorem 
o godz. 21*ej temp. -j-16‘0, ciśn. bar. 
72ST4.

Piorun zabił dwoje dzieci. W  cza* 
sic burzy, która wczoraj popołudniu 
przeszła nad naszem miastem, jeden 
z piorunów uderzył w drzewo stojące 
na podwórzu wojewódzkiej komendy 
policji przy ul. Leona Sapiehy 1. Pod 
drzewo to schroniło się przed desz* 
czetn dwoje dzieci zast. komendanta 
powiat, podkoin. Strebla, 9*letni Zbi* 
gniew i 3*letnia Janina. Dzieci ponio* 
sły śmierć na miejscu. Przed dwoma 
tygodniami zmarło pp. Streblom je* 
dno dziecko, a wczoraj stracili dwo* 
je ostatnie.

•  *  *

Napad bandytów. Do biura oddzia 
łu lwowskiego zakładów Solvay w Pol 
sce przy ul. Kąpielnej, przybyli wczo 
raj około godz. 8*mej wieczorem ja* 
cyś dwaj nieznani osobnicy. W  biu* 
rze znajdowała się wtedy 24*letnia 
urzędniczka Antonina Brzozowska, za 
jęta przy otwartej kasie przeliczaniem 
wpływów z całego dnia. Jeden z przy­
byłych ubezwładnił z nienacka urzę* 
dniczkę, przykładając jej do twarzy 
chloroform, tak, że wkrótce straciła 
przytomność, drugi zrabował z kasy 
około 2000 zł. w gotówce. Władze 
zaalarmował dozorca, który wkrótce 
przybył, aby zamknąć biuro. Nieprzy 
tomną Brzozowską przewieziono do 
szpitala powszechnego. Życiu jej nie 
grozi niebezpieczeństwo. Za bandyta* 
mi urządzono energiczny pościg, na 
podstawie śladów pozostawionych na 
miejscu rabunku.

Pod kolami motocyklu. U zbiegu 
ulic Gródeckiej i Zygmuntowskiej, 
w chwili gdy Jan Czerwiński, liczący 
lat 20, przechodził przez jezdnię, na* 
jechał na niego motocykl, kierowany 
przez Józefa Mazurkiewicza, zatnie* 
szkałego Traugutta 22. Czerwiński 
wskutek upadku doznał licznych obra 
żeń tak, że Pogotowie ratunkowe od* 
wiozło go do szpitala.

Obława. W ydział śledczy PP prze* 
prowadził ub. nocy obławę melin zło 
dziejskich na obszarze całego miasta. 
Przytrzymano ogółem 35 osób, poszu* 
kiwanych od dłuższego czasu przez 
policję. Również funkcjonarjusze Bry* 
gady sanitarno*obycza|owej przepro* 
wadzili obławę.

Kelner zdefraudował 750 zl. Dzier* 
żaiwca restauracji Daniel Paar, Hotelu 
Krakowskiego, zam. przy ul. Piekar* 
skiej 25, doniósł policji, że kelner za* 
jęty u niego, Henryk Ganz, (Wagile* 
wicza 2) przywłaszczył sobie kwotę 
750 zl.

Kradzież. Do mieszkania H. Biller
(Wolność 9) dostał się ubiegłej nocy 
jakiś nieznany sprawca przy pomocy 
wytrycha i skradł biżuterję, wartości 
kilkuset złotych.

Z KRAJU.

Budowa bazylik i morskiej. Druży* 
na harcerska im. Kilińskiego z Brze* 
ścia n. B. rozpoczęła dziś prace przy 
budowie bazylik i morskiej w  Gdyni. 
30*tu chłopców z łopatami w dłoni za 
brało się do robót ziemnych. Każdy 
harcerz pracuje 6 godzin, drużyna da 
więc razem 200 godzin ofiarnej pra* 
cy. Przykład ten spowoduje niewąt* 
pliwie dalsze zgłoszenia do pracy.

Z. Lewoniewski na grobie brata.
Przebywający w Warszawie znany 
lotnik sowiecki Zygmunt Lewoniew* 
ski, przybył wraz z żoną i rodziną 
w tow. I. sekretarza ambasady ZSRR 
Mikołajewa na cmentarz Powązkow* 
ski i złożył wieniec na grobie swego 
brata śp. kpt. Józefa Lewoniewskie* 
go. Wieniec o czerwonej wstędze no* 
si napis w języku rosyjskim: Bratu, 
polskiemu bohaterowi lotnikowi Józe* 
fowi, od brata lotnika, bohatera So* 
wieckiego Związku, Zygmunta.

Katastrofa lotnicza. Na Prądniku 
Czerwonym pod Krakowem samolot 
odbywający lot, stanął nagle w pło* 
mieniach, poczem runął, grzebiąc pod 
sobą pilota, który zginął na miejscu. 

Posterunkowy postrzelił złodzieja. 
!• Wczoraj przy ul. Żmudzkiej w Krako 
| wie post. PP schwytał na gorącym u* 
, czynku kradzieży znanego policji zło*

dzieją Baniaka. Złodziej wyrwał się. je* 
dnak i począł uciekać. Policjant w 
trakcie pościgu dał kilka strzałów na 
postrach, a gdy to nie skutkowało, 
strzelił w stronę złodzieja trafiając go 
w  głowę. Ciężko rannego Baniaka 
przewieziono do Szpitala, gdzie zmarł.

ZE ŚWIATA.

Lot do stratosfery. Wkońcu bież ty* 
godnia przewidziany jest lot do stra* 
tosfery dr. Cossynsa i van der Elstra, 
którzy zamierzają osiągnąć wysokość 
17.000 mtr Lot jest subwencjonowany 
przez specjalnie utworzony belgijski 
fundusz badań naukowych.

Zasądzenie 80 komunistów. W  to* 
czącym się od szeregu tygodni przed 
trzybunalem Rzeszy w Lipsku wiel* 
kim procesie politycznym przeciwko 
80 komunistom, ogłoszony został wy 
rok skazujący wszystkich bez wyjąt* 
ku oskarżonych na kary  od 6 miesię* 
cy zwykłego więzienia, do 3 lat i 6 
miesięcy ciężkiego więzienia. Proces 
ten był największym z ostatnich pro* 
cesóiW komunistycznych, prowadzo* 
nych przed trybunałem Rzeszy w Lip 
sku. W  przyszłości procesy takie od 
bywać się będą przed trybunałem w 
Berlinie.

Małżeństwa mieszane w Niemczech.
Senat cywilny przy trybunale Rzeszy 
wydał orzeczenie w sprawie małżeństw 
mieszanych. Małżeństwa te mogą być 
rozwiązane tylko w wypadku, gdy je 
dna ze stron przed zawarciem małżeń 
stwa nie wiedziała, iż małżonek jest 
pochodzenia niearyjskiego.

Pożar fabryki papieru. W  czwartek 
wybuchł w fabryce papieru w Che* 
nmitz groźny pożar, k tóry zniszczył 
doszczętnie kompleks zabudowań fa* 
brycznych wraz z maszynami.

Aresztowanie podpalacza lasów. 
W  miejscowości Forst na Łożycach 
Dolnych, aresztowano pewnego męż* 
czyznę podejrzanego o wzniecanie po 
żaru w okolicznych lasach, skutkiem 
czego pastwą ognia padło dotychczas 
około 3.000 morgów drzewostanu. W e 
dług komunikatu policyjnego, areszto 
wany miał oświadczyć, że widok po* 
żaru  sp raw ia  m u szczególną radość. 
Prawdopodobnie ma się tu do czynie 
nia z jednostką patologiczną. Pożar 
lasu trwający od tygodnia dotychczas 
jeszcze nie został ugaszony, mimo nad 
zwyczajnych wysiłków straży pożar* 
nych i okolicznej ludności.

Wadia i kaucie w papierach 
wartościowych.

W  „Monitorze Polskim" z dnia 10 
bm. opublikowane zostało obwieszczę 
nie ministra Skarbu, ustalające kurs, 
podług którego mogą być przyjmo* 
wane papiery wartościowe przez wła* 
dze i  urzędy państwowe, jako wadja 
przy przetargach, oraz jako kaucje 
na zabezpieczenie wszelkiego rodzaju 
umów lub zaliczek, wypłacanych na 
dostawy i roboty rządowe, jak  ró* 
w n ie i na zabezpieczenie udzielanych 
przez Skarb Państwa kredytów akcy* 
zowych, celnych i transportowych.

W  obwieszczeniu wyliczone są: 1) 
państwowe papiery procentowe, 2) li* 
sty zastawne i obligacje państwowych 
instytucyj kredytowych, 3) l is ty  za* 
staiwne instytucyj kredytowych pry* 
watnych, gwarantowane przez Skarb 
Państwa (7 proc. i 8 proc. l isty zasta* 
wne Tow. Kredytowego Przemyślu 
Polskiego); 4) l isty zastawne i obli* 
gacje krajowych towarzystw kredytu 
długoterminowego za zabezpieczeniem 
prawnem (pupilarnem), wreszcie 5) 
akcje Banku Polskiego. W  zestawie* 
niach papierów podana jest wartość 
nominalna, oraz wartość depozytowa 
w złotych. Zaznaczyć należy, że war* 
tość depozytowa oscyluje w granicach 
80 proc. przeciętnego kursu faktycz* 
nego papierów, notowanego w ciągu 
ostatnich trzech miesięcy.

N a podkreślenie zasługuje, że war* 
tość depozytowa Pożyczki Narodo* 
wej ustalona została na 75 proc. war* 
tości nominalnej. Wartość depozyto* 
wa akcji Banku Polskiego określona 
została na zł. 70, a więc na 70 proc. 
wartości nominalnej. Przepisy omawia 
nego obwieszczenia weszły w1 życie 
z dniem ogłoszenia.
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T E L E G R A M Y .
(C iąg  d a ls z y  ze s t rony  l*szej) .

De d u k c j a  u r z ę d n i k ó w  w e  f r a n * 
c j i .

B a r y ; .  5 3 VII. (PA T .)  P rczyd . Lebrun 
Podp^z] dekret, p rzep ro w adza ją cy  oszczę­
dności na sumę 152 m i l jonów  fr. drogą 
^niesienia 10.500 stanow isk  i u rzędów . O* 
stateczr.y -.ermin w yb o ró w  do R a d y  Gcnc* 
ra lnej  rad okręgow ych  został w yzn aczo n y  
tta , — 'fĄ paźdz ie rn ika .  O bsadzonych  bę* 
dzie  ck . 3000 miejsc radnych .

P R Z Y M U S  P R A C Y  W  N IE M C Z E C H .
Berl in . 13 VII. (PA T .)  Sekretarz  stanu w 

min. p racy  H ier l  o św iadczył ,  że wsze lk ie  
P rzygo tow ania  do w prow ad zen ia  p rzym u1' 
sowej służby p racy  są już  ukończone . Służ" 
bę tę ztinić będzie  ok. 300.000 osób, a obe* 
cnie JE pełni ją  230.000 ludz i .  H ier l  w y p o ­
w iedział  się za w prow adzen iem  również 
Przymu o. w ej s łużby  p racy  d la  kobiet.

Zwycięscy Atlantyku przybędą do Lwowa
dnia 28-g o  lipca.

Dnia 14 bm. bracia Adamowicze cm 
puszczają. Warszawę, aby odwiedzić 
szereg miast polskich. Trasa lotu bia* 
ci Adamowiczów przedstawia się w 
sposób następujący:

W arszawa odlot 14 bm., Inowro* 
cław, Poznań przylot 15. 7, Łódź 17.7, 
Bydgoszcz, Gdynia 19. 7, Grudziądz, 
Płock, W ino, 25. 7, Lublin 27. 7, Lwów 
28.7. godz. 14.30, odlot 30. 7 godz.
11.00, Kraków, Katowice 2. 8, Często* 
chowa i Warszawa.

Przyjęcia braci Adamowiczów orga*

nizowane będą przez miejscowe pla* 
cówki LOPP przy wspóudziale Aero 
klubów i przy pomocy specjalnych 
delegatów Zarządu Głównego LOP., 
którzy jednocześnie z braćmi Adamo* 
wiczatni objeżdżać będą wyżej podane 
miasta.

Zbiórka na zakup samolotu braci 
Adamowiczów postępuje szybko na* 

i przód. Ze wszystkich stron kraju na* 
; pływają ofiary na specjalne w tym ce* 

lu otwarte konto PKO Nr. 28999.

K ro n ik a  p o lity c zn a .
Min. spraw zagr. p. Beck uda je  się w  to* 

w a r z y ;— .e małżonki dnia  23 bm. z w iz y tą  
dc  T aż .n a ,  celem re w iz y to w an ia  min istra  
spraw zag ran icznych  Estonji .

K  a posiedzeniu rady ministrów min. Bar* 
ihou wygłosił  txpose  o rezu ltatach ostatn ich 
swych  p -d ró ż y ,  w  szczególności rokowań  
londyńskich. N a jw ięk sz y  nacisk  Bar thou  
Położy!  na zgodę A n g l j i  na pakt wschodni, 
k tó ry  ry n  sposobem da je  szanse konsoli* 
dac.i: r - k o j u .

Politycy francuscy na Litwie. Do R y g i  
Przy cy ]  ;  K ła jpedy  w iceprezes francusk ie j  
P a n i :  i zdyka ln o -so c ja ln e j  Pfeifer . Za k i lk a  
dni p rzyb ędz ie  do Kowna min. H err io t  w 
tow arzys tw ie  posła l i tewsk iego  w  Paryżu , 
K lim a;* ,

związku z ostatnią mową min. G o eb ­
b e ls a ,  zw iązek  p ra s y  zagran iczne j  w Berli* 
n ie  zam ierza w ys tąp ić  z ostrym  protestem 
P ^ e c iw k c  zap o w ied z ianym  przez ministra 
TePres;cm  w  stosunku do przedstaw ic ie l i  
Prasy zagran iczne j .

Wiadomości kulturalno artyst. ^
Festiwale w Monachium i w He.delbergu.

w M c n a c l i ju m  rozpoczął się fes t iw a l  mu* 
i y c z n y ,  pośw ięcony  W agn e ro w i  i Mozarto* 
" ń  Program  fes t iw a lu  p rzew idu je  wysta* 
" K n ie  ,,Śp iew akó w  norym bersk ich '1, „Pier* 
^cień N rbe lungów " , , ,T rys tana i Izo ldę" , 
’ E arsda la ' ‘ i , ,Lohengrina“ . G woździem  fe« 
s t iw a iu będz ie  opera „Złoto Renu" w  ory* 
thńalnt j  inscenizacj i .

Muzeum cyrku. N a jes ien i  br. otwarte 
7us la—c w  P a ryżu  M uzeum  C yrk u .  Powsta* 

ono z in ic ja t yw y  i staran iem Stow . „Les 
jńnis du c irque“ . M u zeum  zaw ierać  będz ie  

dokum enty ,  dotyczące  h is torj i  i ży* 
t la  cy i 'ku od czasów n a jd aw n ie js zych  aż do 
dn ia  dzisie jszego.

Proces o zamach w konsulacie sowieckim
w e  L w o w ie .

Piąty dzień
Dziś w piątym dniu procesu o r.a* 

lnach w konsulacie sowieckim we I.wo 
■wie, na wstępie trybunał odrzucił wnio 
ski obrońcy Szuchewycza w sprawie 
powołania nowych świadków.

Po ogłoszeniu zamknięcia postępo* 
wania dowodowego, odczytano pyta* 
nia dla sędziów przysięgłych, których 
jest ogółem 18.

Odnośnie Łemyka postawiono 2 py 
tania: w kierunku zbrodni stanu przez 
należenie do tajnej organizacji, mają* 
cej na celu oderwanie ziem pobwscho* 
dnich od Rzeczypospolitej i w kierun* 
ku usiłowanego zabójstwa na osobie 
Dżugaja.

Co do N ydzy i Majewskiego posta 
wiono 2 pytania: w kierunku zbrodni 
stanu i udzielenia pomocy sprawcy 
zamachu na konsula sowieckiego. I

rozpraw7 y.
Co do Myrona postawiono dwa py 

tania w kierunku zbrodni stanu i 
wciągnięcia do tej zbrodni innych 
przez rozpowszechnianie tajnych pism.

Co do Sztojki, Bezchlibczyka, Haj* 
wasa, Łuciwa, Pełesza, Zabłockiego, 
Zachorkiwa, Humennego, Ławriwskie 
go i Sachryna, postawiono po jednem 
pytaniu w kierunku zbrodni stanu.

Po 5*cio minutowej przerwie obroń* 
cy zażądali postawienia szeregu pytań 
dodatkowych. Obrońcy żądali rozdzie 
lenia „Junactwa" od OUN i zmiany 
pytań w tym kierunku, zaś odnośnie 
Łemyka postawienia pytania w  kierun 
ku ciężkiego uszkodzenia ciała. Try* 
bunał odrzucił wszystkie wnioski o* 
brony.

Po przerwie zabrał glos prokurator.

Polska wyprawa polarna na Szpicbergu.
Warszawa, 13. VII. (PAT) Specjał* 

ny korespondent PAT*a na Szpicber* 
gach inż. Biernacki, nadesłał drugi ko* 
munikat polskiej w ypraw y polarnej 
na Szpicbergach, donoszący m. in., że 
zakładanie obozu trwało 3 dni. Miej* 
sce na obóz wybrano nad morzem na 
wysokości ok. 80 mtr. na morenie lo*- 
dowca Finsterwalder. Należało tam 
przenieść ok. 1500 klg. rzeczy niezbę* 
dnych na założenie bazy. W  odległo* 
ści ok. 100 mtr. od morza założono 
główny skład żywności i umieszczono 
beczki z benzyną, naftą i spirytusem. 
Na morzu została zakotwiczona łódź 
z 4*konnym silnikiem, zakupiona w 
Norwegji. Przed obozem zatknięto fla 
gę polską i norweską i ustawiono 
maszt antenowy. Po założeniu obozu 
członkowie wyprawy podzieleni zo* 
stali na dwie grupy. Celem pierwszej 
jest zbadanie najlepszej drogi do wnę* 
trza Ziemi Torella, drugiej prowadzę*

nie w tym czasie prac geologicznych 
na wybrzeżu fjordu van Keulen. Je* 
dnocześnie nakręcono film i dokona* 
no zdjęć fotograficznych obozu, fjor* 
dów i lodowca.

Nawiązanie łączności zapomocą krót 
kich fal radjowych o małej mocy z po 
Wodu b. trudnych warunków odbioru, 
nie dało rezultatów, nie udało się o* 
debrać ani jednej stacji krótkofalowej, 
telegraficznie zaś odebrano jedną sta* 
cję krótkofalową i harmonicznie dlu* 
gą. W  nocy na 28. VI. gwałtowny 
sztorm wyrzucił łódź motorową na 
ląd, niszcząc częściowo jej wnętrze i 
uszkadzając silnik. W ybrzeże fjordu 
van Keulen jest b. piękne i zamieszka 
łe przez niezliczone stada ptactwa, 

j W  nocy z 29. VI. uczestnicy wyprą* 
1 w y  ujrzeli u wylotu fjordu stojący na 
1 kotwicy dwumasztowiec rybacki z flo 
! tyllą małych łódek.

P ro g ra m  ra d io w y .
Piątek ,  13 l ipca.

Lwów. G. 16: M u zy k a  lekka .  17: A u d y c ja  
d la  chorych . 17.30: M e lo recy tac je .  1745: 
18: Reportaż . 18.15: P ły ty .  1 S 4 5 :  P o g a d an ­
ka .  19: Rozmaitości .  19.15: M u z y k a  lekka .  
19.50: W ia d .  sport . 20.02: S k rzyn ka  poczto* 
w a  techniczna. 20.12: Koncert sym foniczny.  
20.50: Dziennik  w ieczo rny . 21: M in u ty  poe* 
tyck ic .  21.10: D. c. koncertu . 22: Febeton. 
22.15: P ły ty .

Sobota, 14 lipca.
Lwów. Godz. 6.30—7.25: A u d y c j a  porań* 

na. U 57: S yg n a ł  czasu 12.05: P rzeg ląd  
p ra sy .  12.10: P ły ty .  13: D z ienn ik  poludnio* 
w y .  13.05: Koncert o rk ies try  sa lonow ej .
14: Giełda. 16: G odzina  m uzyk i  lekk ie j .
17: Słuchow isko  dla  dzieci. 17.25: Koncert 
so l is tów . 18: Fe l je ton  l iterack i .  1S.15: Mu* 
z y k a  p opu larna .  18.45: Odczyt. 19: R o z ­
maitości. 19.15: M u z y k a  lekka .  19.50: W iad .  
sport. 20: Koncert chop inow sk i .  20.30: Od* 
czyt. 20.40: Koncert o rgano w y .  21.02: Dzień 
n ik  w ieczo rny .  21.12: Koncert pośw ięcony  
m uzyce  francusk ie j .  22: Pogadanka .  22.10: 
Konkurs m u zyczny .  23.05: M u z y k a  tane* 
czna.

Giełda z  dnia 13 lipca.
W A R S Z A W A  -  G IEŁD A PIENIĘŻNA.

D ew izy: B e lg ja  123.60, Ber l in  203 T2,
H o la n d ja  358.70, L ondyn  126.67, N. Jork 
czeki 5.28 3/4, N . Jo rk  kab e l  5.29 5/S. Pa* 
ryż  34.91, P raga  22, S zw a jca r ja  172.4S, 
W io c h y  45.45. Papiery państwowe: 3 prc. 
poż. bud . 44 3/4, 5 prc. poż. inwestyc . 112 
1/2, ser., 116, 5 prc. poż. konw ers .  65 1 4, 
6 prc. poż. do i.  73 1.4—73, 4 prc. poz. doi.  
52 3/4—53, 7 prc. poż. s tab il iz .  67.63. Akcje: 
B an k  Polsk i 86—3/4—1 4. S tarachowice  
107.5— 10.80, D olar w obrocie  p ryw atnvm  
w  W arsz aw ie  5.27 1/2.

L W Ó W  -  G IEŁD A Z BO ZO W A.
N a Giełdzie obroty  w  życie , mące i otrę* 

bach  po  cenach do tychczas  notowanych . 
Pozatem sy tuac ja  bez zm iany . Tendencja  
u t rzym ana ,  u sposob ien ie  spokojne. Zyto 
zb iorow e 11.50—11.75. Inne kursy  n iezm ie ­
n ione.

L W Ó W  -  G IEŁDA PIENIĘŻNA.
Ruch s lab y .  Tendenc ja  chw ie jna . Dolar 

w  obrotach p ryw a tn ych  zł. 5.27 i pól.

Sport i W ychowanie Fizyczn e
W ilno—Lwów. W  niedzielę na bo* 

isku Pogoni zmierzą się o godz. 10*ej 
rano reprezentacje lekkoatletyczne 
W ilna i Lwowa. Do walki stana ze* 
społy złożone z najlepszych lekkoa* 
tletów. toteż zapowiada się ona bar* 
dzo ciekawie i wzbudzić powinna za* 

j interesowanie szerokich kół sporto* 
wych Lwowa.

Mecz międzynarodowy F G. w  :n. 
—Wisła zakończył się 2:2 (1:0). Wi* 
dzów 2.000.

Unja mistrzem okr. LubeLk:ego. 
Rozgrywki piłkarskie o mistrz, klasy 
A  okr. lub. dobiegają końca. Pozosta 
ły do rozegrania 3 mecze. Mistrzostwo 
zdobędzie napewno Unja.

101j. LOCKE.

d r o g a  d o  s z c z ę ś c i a .
Przekład autoryzowany z angielskie*©.

(Ciąg dalszy.)
Lecz dni upływały, a  w  nim szumiało bujnie 

tnlode życie. Torturował się dylematem, czy więk* 
szem bohaterstwem jest umrzeć, czy żyć? Czy więk* 
szem tchórzostwem jest umrzeć, czy żyć? Nie znaj* 
do wał odpowiedzi.

Tymczasem naprawiał zepsute samochody i 
wc-ił wesołych turystów po okolicy.

i

ROZDZIAŁ XXV.
Sitło się to, co musiało się stać. Olifant stracił 

głowę, wybuchnął potokiem namiętnych słów i por* 
" a ł  Oliwję w  objęcia. Zaskoczona, prawie się nie 
Ercrj.la. Potem, przycisnęła rękami bijące gwałto* 
"'nie serce i cofnęła się chwiejnym krokiem. Na* 
sj9piła scena stara jak świat. Oliwja to opierała 
S'C to sama traciła głowę. W końcu rzekła:

— Jeżeli, mnie kochasz, zostaw mnie teraz 
Sarną. Muszę się zastanowić.

Olifant wyszedł posłusznie, z głową w ogniu, 
Oiiwja została sama. Przez otwarte okna salonu 
Usnńechała się majowa zieleń ogrodu.

Przeczuwała to od powrotu z Francji południo* 
Weh Uciekła z Mediów ze strachu. Zachowanie 
Si? majora wytwarzało sytuację okropnie przykrą, 
y l iw ja  nie odgrywała roli ani gospodyni, ani go* 
Sc>a. Prowadzili wspólne gospodarstwo. Trivett 
1 Ftnmarch służyli jej przyjacielskiemi radami 
"  sprawach finansowych. Lato upłynęło bardzo 
mile. Utrzymywała stosunki z obu miejscowemi

sferami towarzyskiemi, reprezentowanemi przez 
Landsdowne Haouse i Blair Park. Jakoś się to samo 
ułożyło. To, co się mówi o snobiźmie Anglików 
jest przeważnie oszczerstwem. Prawda, że obywatel 
ziemski i kupiec bławatny nie są ze sobą na stopie 
równości towarzyskiej. Należą do innych światów 
i wcale nie pragną zbliżenia. Zanadto się nawzajem 
szanują. Ale osoba należąca do obu tych sfer, tak 
jak  Oliwja, może bywać swobodnie i tu i tam. 
Zresztą ona sama nie próbowała godzić sprzecz* 
nych żywiołów. Wyrobienie nabyte w Londynie 
umożliwiało jej wychodzenie z delikatnych sytuacyj 
obronną ręką. Bywała u mieszczan na zabawach 
tańcujących i piknikach, uczęszczała z Olifantem na 
przyjęcia ,,blair*parkowe“, dziwiąc się żartobliwie, 
że nie spotyka się z dumnie podniesionemi nosami. 
Codzień miała jakąś nową rozrywkę, to bazar do* 
broczynny na kościół, to rozgrywkę tennisową, to 
wycieczkę samochodową. Wszystko to uprzyje­
mniało jej życie i dawało zapomnienie. Do paździer* 
nika było dobrze. Potem uciekła przezornie z Myrą 
do Francji i Italii, gdzie zabawiła do maja.

Właściwie ściągnęła ją DOWrotem do Mediów
pani Woolcombe. Początkowo major zachowywał 
się bez zarzutu. Dopiero któregoś dnia, w trakcie, 
gdy mu opowiadała, śmiejąc się, o zajściu w We* 
necji z jakimś Włochem, który ją zaczepił i obraził, 
nieunikniona bomba eksplodowała.

Olimpja była przerażona i wstrząśnięta. Prze* | 
konała się, że major robi na niej silne wrażenie, j 
A  tak go zawsze lekceważyła! Nie czuła najmniej* | 
szej obrazy. Przeciwnie. Odwzajemniła jego poca* 
łunkr. I... pragnęła nowych! Okazało się, ze rycerz 
i dżentelman był także mężczyzną.

G dyby była wolna, wyszłaby za niego bez wa* 
hania. Zawsze go lubiła, a teraz sympatja przeszła

:w gorące uczucie. A le nie była wolna. Miała do 
wyboru, albo powrót do samotności, albo... wolną 
miłość.

Wyszła do ogrodu, między klomby kwitną* 
cych kwiatów. Co było robić? Niegdyś śmiała się 
z konfliktów miłosnych. Nie rozumiała, że jest 
młoda. Teraz znalazła się twarz w twarz z perspek* 
tywą samotnego życia, nie rozjaśnionego miłością.

Po chwili wyszedł z domu Olifant.
— Czy... mogę teraz z... panią pomówić?
— O... owszem.
— Postąpiłem jak  skończony hultaj. Niech mi 

pani przebaczy, jeżeli pani może przebaczyć. Ten 
Włoch, który mnie tak oburzył, nie był gorszy 
odemnie.

Oliwja spojrzała na niego roześmianemi oczami.
— O! proszę się nie obmawiać. Ten Włoch był 

wstrętny — dotknęła jego rękawa. — Przebaczam. 
Moja wina. Nie powinnam była wracać.

— Cudowna kobietol — szepnął.
Cudowna kobieta skrzywiła żałośnie usta.
— Mogłoby być dobrze, a nie może — od* 

szepnęła.
— Czyż ja tego nie rozumiem, kochana? Czyż, 

gdyby nie to, żałowałbym swego uniesienia?
— Jeżeli to pana pocieszy, to... i ja straciłam 

głowę. Jesteśmy oboje ludźmi. Może ja bardziej, 
niż pan, jako kobieta. Dlatego uciekłam do Italji.

i Nie mogłam już...
— Na Boga! — krzyknął. — A ja myślałem, 

że z nudów.
Roześmiała się wbrew woli. Jacv ci mężczyźni 

naiwni.
On zapytał smutnie:
— Więc... nie jestem pani obojętny?

(C. d. n )
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

IV. Kra. 3485/33. Czesław  W a c h a l  komor- 
n ik  S ą d u  g ro dzk iego  rew iru  IV. w  Przemy* 
ś lu  p rzy  ul. H . Kołłąta ja  1. 2 u rzęd u jący  
obw ieszcza ,  że dn ia  27 s ierpnia  1934 r. o 
godz. 9-tej odbędz ie  się w  Sądz ie  g rodzk im  
w Przem yś lu  b iu ro  nr 21 II. p. sp rzedaż z 
pub liczne j  l ic y tac j i  80/140 części realności 
obj.  whl. 927, 69/140 części rea lności obj. 
w hl. 1000, 2/6 części rea lnośc i  obj. whl. 
1001, całej rea lności obj. whl. 1002, 104/140 
części rea lnośc i  obj. w h l .  1806, i 1973 wszy* 
stkich ks. gr .  gm. Przem yś l  A n ton iego  Len* 
czyka ,  A le k sa n d ra  Lenczyka ,  K ata rz yn y  z 
L en czyków  B ar  i J u l j i  z W ie rzb ieńców  Len* 
czyk  w łasnych , ocen ionych  na  łączną kwotę 
1S.251 zł. 24 gr.  N a jn iż sza  oferta w ynosi  
kwotę 13.68S zł. 41 gr., pon iże j której p rzy  
p ierw szej  l ic y tac j i  nie  będą  n ieruchomości 
sp rzedane .  N ieruchom ości  p ow yższe  oglą* 
dać można na 2 tygo d n ie  p rzed  terminem 
l ic y ta c y jn ym  w  dni pow szedn ie  od godz. 
8— 18*tej, zaś ak ta  w  Sądz ie  g rodzk im  w 
P rzem yś lu .  3574/K

Komorn ik  S ą d u  g ro dzk iego  R ew iru  IV.

IV. Km. 2161/34. Dr. A d a m  hr.  Zółtow- 
ski c a R a jm un d  Jarosz .  Obwieszczen ie . Ko* 
m orn ik  S ą d u  g ro dzk iego  rew iru  IV. w  Dro* 
h ob yczu  na zasadzie  art. 602 kpc. obwiesz* 
cza, że dnia 16 s ie rpn ia  1934 od godz . 10 
odbędz ie  się p ub liczna  l ic y ta c ja  ruchomo* 
ści , n a le żących  do R a jm un da  Ja ro sza  w je* 
go  m ieszkan iu  w  D rohobyczu ,  ul. Mickie* 
w icza  15, sk łada jących  się z 1 sam ochodu 
osobow ego  „Daimłer" pop ie la tego  Lw. 
90215 w  d o brym  stanie, 1 p o w o zu  czarnego 
z b u d ą  skórzaną ,  1 k redensu  dużego  ma* 
hon iow ego  i 2 koni s iw ych  ocen ionych  na 
łączną sumę 5900 zł. Ruchomości te można 
o g ląd ać  w  dn iu  l ic y tac j i  w  czasie w yże j  o* 
znaczonym  na  mie jscu  sp rzedaży .

Komorn ik  S ą d u  G rodzk iego  Rew. IV.
D rohobycz ,  7 l ipca  1934. 3571/K

VIII. Km. 6184/33. E dykt  l i c y ta c y jn y .  Ko 
morn ik  S ąd u  g rodzk iego  mie jsk iego  rew iru 
VIII. we Lwow ie  z s iedz ibą  u rzęd ow ą  w ą  
Lw ow ie  p rzy  ul. Potockiego  47 ogłasza, że 
dn ia  26 l ipca 1934 r. o godz in ie  8 przed 
poł. w e  Lw ow ie  p rzy  ul. Potockiego  1. 58 
sp rzeda  przez pub l iczn ą  l ic y tac ję  następu* 
jącc  p rzed m io ty :  1 b o rm aszyn a ,  1 nożyce  
do cięcia  że laza ,  1 sztanca, 1 motor elektry* 
czny, 1 szafka  o 4 szu f ladach  z lustrem, 1 
lustro  z ko nso lą  o m arm urow e j płyc ie ,  1 
szafa o 2 d rzw iach , 1 o tomana, 1 n ak ryc ie  
na otomanę k i l im ow e, 1 k an ap a  z opar* 
ciem, 1 d y w a n  k i l im o w y ,  1 g ram ofon  z tu* 
bą, 1 sz l i f ie rka ,  1 w ie r taczka ,  1 imadło  dii* 
że, 1 imadło małe, 1 m aszyna  do b la ch y  
itd. Sprzedaż  rozpocznie  się w  pół g o d z in y  
po czasie w yże j  oznaczonym . W  między* 
czasie można obe jrzeć  p rzedm io ty  wymię* 
n ione na sprzedaż .

Kom ornik Sądu Grodzkiego miejskiego
R ew iru  VII.

Lwów, 11 l ipca  1934. 3570/K

I. Km. 1994/34. S trona zo b ow iązan a  Ma* 
rja  H e n ry k a  2*ga im. ze S io ka łó w  Mali* 
now ska ,  masa  sp adko w a  po śp. J ak ó b ic  
M a l in o w sk im  wzgl.  jego sp ad ko b ie rcy .  E* 
d y k t  l i c y ta c y jn y  oraz w ezw an ie  do zgłos 
szenia w ie rzyte lnośc i .  N a w n io sek  Komu* 
n a lne j  K asy  Oszczędności miasta Jarosła* 
w ia  jak o  strony  egzekw u jące j  w  Sądz ie  
G rodzk im  w J a ro s ław iu  odbędz ie  s ię dn ia  
18 sierpnia  1934 r. o godz . 8.30 przed połu* 
dn iem w b iurze Nr. 29 na zasadz ie  tut. 
post. z dn. 25 kw ie tn ia  1933 r. zatwierdzo* 
n yc l i  w a ru n k ó w  l ic y ta c ja  nas tępu jących  rc* 
a łności :  Ks. gr.  gm. kat.  Ja ros ław .  W h l .
2327. Oznaczenie  rea lnośc i :  Rea lność  ozna* 
czona Nr. orjent. 27 u l .  K raszewsk iego , w  
skład  której w chodzą  pb. 1572 o pow . 295 
m kw. i pb. 1573 o pow. 958 m kw., polo* 
żone p rz y  zb iegu  ul ic Kraszew sk iego  i Ra* 
c ławick ie j,  na k tó rych  w y b u d o w a n y  jest 
m u ro w an y ,  b lachą k ry t y  a) b u d y n e k  pod* 
p iw n iczo n y  j ed n o p ię t ro w y  o 16 ub ikac jach ,  
b) b u d y n e k  p ar te row y  o 6 ub ikac jach ,  c) 
p rusk i  m u r  b u d y n e k  gospo darczy ,  komór* 
ki i ogród ja rzyn o w o *kw ia to w y .  W artość  
szac. w raz  z p rzyna leż .  78.763 zł. 70 gr.  Naj 
n iższa  oferta 39.381 zł. 85 gr.  W h l .  3277. 
Rea lność  oznaczona  Nr. orjent.  25 u l .  Kra* 
szew sk iego  w  skład której w chodz i  pb. 1630 
o pow. 850 m kw., na której w y b u d o w a n y  
jest m u ro w an y  b lachą k ry t y  b u d y n e k  pod* 
p iw n iczo ny  jed n o p ię t ro w y  o 19 ub ikac jach , 
p raczkarn ia ,  kom órk i ,  ogród jarzynow o* 
k w ia to w y .  W artość  szac. w raz  z p rzyna leż .  
58.316 zł. 30 gr.  N a jn iż sza  oferta 29.158 zf. 
15 gr. Do rea lności w h l .  2327 ks. gr. kat. 
gin. Ja ro s ław  n a leżą  następu jące  przynależ* 
nośc i :  ogrodzen ia  ogródka i f rontowe, cho* 
dn ik  z płyt  kam iennych , 2 o rzechy  10=le» 
tnie oszacowane na 133 zł. 50 gr.,  zaś do 
rea lnośc i  obj.  w h l .  3277 tejże g m in y  przy* 
na leżnośc i :  ogrodzen ia  ogródka ,  podw órza ,  
frontowe, chodn ik  z p łyt  kam iennych ,  o* 
szacow ane  na 223 zł. 60 gr. Poniże j najniż* 
szej o fe r ty  sp rzedaż  nie  nastąp i .  S ąd  grodz* 
ki w  Ja ro s ław iu  jako  sąd  h ipo teczny  zano* 
tu je  w yznaczen ie  term inu  l ic y ta cy jn ego .

Komorn ik  S ą d u  G rodzk iego  R ew . I.
Ja ro s ław ,  3 l ip ca  1934. 3544/K

E. 1005/33 II. Km. 851'34. S trona zobo* 
w iązana  M arku s  M u nz  i F ry d a  M u nz  w 
Rzeszow ie .  E dykt  l i c y t a c y jn y  oraz wezwą* 
nic  do zgłoszen ia  w ierzyte lności .  N a  wnio* 
sek s trony  egzekw u jące j  K om unalne j  Kasy 
Oszczędności miasta Rzeszow a w  Rzeszo* 
w ie  odbędz ie  się dn ia  31 l ipca  1934 r. o 
godz. lOstej przedpo l .  w  b iurze  Nr. 4 parter 
w  Sądz ie  g rodzk im  w Rzeszow ie  na zasa*

■ dzie za tw ie rdzon ych  w aru n k ó w  l icy tac ja  
nas tęp u jących  rea lnośc i :  Ks. gr .  Rzeszów.
W h l .  277. Oznaczenie  rea lnośc i :  1/8 część 
M ark u sa  M tinza własna. Rea lność  ta w  ca* 
lości składa się z parce l i  bud . Ikat. 3207 i 
parc . grunt .  Ikat. 3206/2, o łącznej powierz* 
chni 1370 m kw. Do rea lności tej przyna* 
leżn y  jes t  b u d y n e k  d w u p ię t ro w y  czynszo* 
w y ,  dw up ię t ro w e  ustępy, o z ab ud o w ane j  
pow ierzchn i 472.55 m kw., jednop ię t row e  
o f ic yn y  m ieszkalne , o zab udo w ane j  po* 
w ierzchn i 109.72 m kw . i jedn o p ię t ro w e  ko* 
mórki o zab udo w ane j  pow ierzchn i 18.55 m 
kw . W artość  szac. w raz  z p rzyn a leż .  14.625 
zł. N a jn iż sza  oferta 7.312 zł. 50 gr.  Ks. gr. 
Rzeszów . W h l .  287. 1/8 część M arkusa
M iinza  w łasna. Rea lność  ta  w  całości sta* 
n ow i parc. grunt .  Ikat. 3206/1 o powierz* 
chni 618 in kw . i p rzedstaw ia  się j a k o  o* 
g ród , w k tórym  rośnie 12 d rzew  owoco* 
w ych . W artość  szac. w raz  z p rzyn a leż .  631 
zł, N a jn iż sza  oferta 315 zł. 50 gr.  Do ren!* 
ności w h l .  277 ks. gr.  gm. kat .  Rzeszów  na* 
leż ą  następu jące  p rzyn a le żn o śc i :  b u d y n e k
d w u p ię t ro w y  czynszo w y ,  dw up ię t row e  ustę 
py ,  jedn o p ię t ro w e  o f ic yn y  i jednop ię t row e  
kom órk i ,  o szacowane  na kw otę  82.747 zł. 
10 gr.,  a do  rea lnośc i  lw h .  287 ks. gr. gm 
kat .  Rzeszów , n a leżą  p rzyn a le żn o śc i :  12 
d rzew  ow o cow ych  na kwotę  103 zł. 50 gr. 
Poniże j na jn iższe j  o ferty  sp rzedaż nie  na* 
stąp i.  W a ru n k i  l ic y ta c y jn e  i odnoszące się 
do tych  rea lnośc i  d o kum en ty  (w y c ią g  ta* 
b u la rn y ,  w yc ią g  k a ta s t ra lny ,  p ro tokoły  o* 
cen ien ia  itd .)  może k ażd y ,  m a jący  chęć ku* 
p ien ia ,  prze jrzeć  w  godz inach  urzę* 
d o w y c h  w  o ddz ia le  k a n ce la ry jn ym .  Tak ie  
praw a , w obec  k tórych  n in ie jsza  l ic y tac ja  
b y ł a b y  n iedopuszcza lna ,  n a le ży  zgłosić w 
sądz ie  na jpóźn ie j  na w yznaczo n ym  termi* 
nie  l i c y ta c y jn ym  przed  rozpoczęciem licy* 
tacj i ,  inacze j  pretensje  tego ro d za ju  co do 
samej n ieruchomośc i  nie  m ia ły b y  ju ż  zna* 
czenia. O soby , d la  k tó rych  j a k ie  p raw a  lub  
c ięża ry  na  p ow yższych  n ie ruchomośc iach  
b ąd ź  obecnie  są już  wpisane ,  b ąd ź  w  toku 
p os tępow an ia  l ic y ta cy jn eg o  pow staną ,  z a ­
w iado m i się o da lszych  w ydarzen iach  tego 
p os tęp ow an ia  t y lk o  przez ogłoszenie na ta . 
b l ic y  sądow ej ,  jeś l i  nie m ieszka ją  w  okręgu  
tego  sąd u  i nie w skażą  mu pełnomocnika 
do doręczeń  w  s iedz ib ie  sąd u  zam ieszka­
łego.

Kom ornik Sądu Grodzkiego rtewiru Jl.
Rzeszów , 28 m a ja  1934. 3577/K

II. Km. 1267/34. S trona z o b o w iązan a :  J a ­
n ina  d u  L aurans  w  B istuszow e j .  E dykt  li* 
c y t a c y jn y  oraz w ezw an ie  do  zgłoszenia  
w ierzyte lnośc i .  N a  w niosek  s trony  egze­
kw u jące j  Kom. K asy  Oszczędności m. Tar* 
n ow a  odbędz ie  się dn ia  4 w rześn ia  1934 o 
godz. 10 przedpoł. w  b iu rze  Nr. 4 w  Sądzie  
g rodzk im  w T uchow ie  na zasadzie  już  za* 
tw ie rd zo n ych  w arun k ó w , l ic y ta c ja  następu* 
jących  rea lnośc i :  Ks. gr.  B is tuszowa. W hl .  
12a. O znaczenie  re a ln . :  Pgr. Ikat. 88/3, 89, 
96/2, 97, 98, 99/1, 99/2, 100. 101/1, 196,
834/4 o obszarze  22 m orgów  591 sążni g ru n ­
tu  ornego i łąk  i 21 m orgów  927 sążni lasu . 
W ar t .  szac. w raz z p rz yn a l .  35.675 zl. 25 gr. 
N a jn iż sza  oferta 23.783 zł. 50 gr.  W h l .  13a. 
Pgr. Ikat. 71/1, 71/2, 72/7, 76/2, 834/7, 835/5, 
72/1 o obszarze  15 m o rgó w  1305 sążni grun* 
tu ornego , pas tw isk  i łąk i 18 m orgów  110 
sążni  la su .  W art .  szac. w raz  z p rzyna leż .  
24.995 zł. 25 gr. N a jn iż sza  oferta 16.663 zł. 
70 gr. Do rea lnośc i  w h l .  12a i 13a ks. gr. 
B is tu szow a  na leżą  p rzyna leżnośc i  opisane 
w  p ro toko le  oszacowan ia .  Poniże j najniż* 
szej o fer ty  sp rzedaż  n ie  nastąp i .  Sąd  g ro d z ­
k i  w  T uchow ie  ja k o  sąd h ipo teczny  zano* 
tu je  w yznaczen ie  term inu  l ic y tacy jn ego .

K om orn ik  S ą d u  G rodzk iego  R ew iru  II.
T arnów , 10 l ip ca  1934. 3573/K

XI. Km. 2321/34. E dykt  l ic y ta c y jn y .  Dnia 
19 l ipca  1934 r. o godz . 17.30 wc Lwowie , 
u l .  3 M a ja  1 l a  sp rzeda się przez pub liczną 
l ic y tac ję  następu jące  p rzed m io ty :  u rząd ze ­
nie  dom owe. S p raw a  egz. Berek  vcl Berysz 
Fe iner  c/n Dr. S tan isław  Loewenstein . 
Sprzedaż  rozpocznie  się w  pól go d z in y  po 
czasie w yże j  oznaczonym . W  .m iędzyczas ie  
można obejrzeć p rzedm io ty  w ym ien ione  na 
sprzedaż .

Komorn ik  S ą d u  G rodzk iego  m ie jsk iego  
R ew iru  XI.

Lwów, 26 czerwca 1934. 3579/K

F IR M Y .
Firm. 663/32. Sp . III 292. W y k re ś le n ie  fi* 

Iji f irm y. Data w p isu :  16 l is topada  1933.
B rzm ien ie  f i rm y :  W ie d e ń sk i  B a n k  Z w iąz ­
k o w y  F i l ja  we Lwowie  w l ik w id ac j i .  S ie ­
dz iba  za rządu  g łów n ego :  W ied eń .  S iedz iba  
f i l j i :  Lwów. W yk re ś lo n o  f i l ję  wc Lwowie .

S ą d  O kręg o w y  W y d z ia ł  II. h an d lo w y .
W c  L wow ie ,  dn ia  4 czerwca 1933. 3586

Firm. 1061/33 Spółdz. I. 96. Z m ian y  t y ­
czące Spółdz ie ln i .  Do re jestru w pisano  
dn ia :  28 w rześn ia  1933. B rzm ien ie  f irm y :  
M ałopolsk i  Z w iązek  O ciemniałego Żołn ie ­
rza  „Spó jn ia"  Spółdz.  zarej .  z ogr. odpow . 
S ie d z ib a :  L w ów , K leparow ska  27. Z m ian y :  
U ch w ałam i W a ln e g o  Z grom adzen ia  Spół­
dz ie ln i  z dn ia  18 g rud n ia  1931 i z dn. 23 
paźdz ie rn ika  1932 pos tanow iono  ro zw ią z a ­
n ie  spółdz ie ln i  i je j  l ikw id ac ję .  L ikw ida to ­
ram i us tanow ien i  zosta l i  S tan isław  Klak, 
oraz  W ilh e lm  B oguck i ,  k tó rz y  f irmę p o d p i ­
sy w ać  b ęd ą  w  ten sposób, że pod  brzmię* 
niem f irm y z dodatk iem  w l ik w id ac j i  poło ­
żą swe p odp isy .

S ąd  A p e la c y jn y  W y d z ia ł  II.
W e  L wow ie ,  dn ia  28 w rześn ia  1933. 3569

Firm. 277/34. Po jed .  I. 150. W p is  do  r e ­
jes tru  hand lo w ego .  Do re jes tru  w pisano

dnia  25 czerwca 1934. S iedz ib a  f i rm y :  J a ­
rosław. Brzmienie  f irm y :  J .  Gaschgc i S yn  
w  Ja ro s ław iu .  P rzedm iot  p rzeds ięb io rs tw a :  
hande l  korzenny . W łaśc ic ie l  Izaak Gaschge 
zmarł 22 s tyczn ia  1929, w y łączn ym  właśc i­
cie lem f irm y jest obecnie  d o tychcza sow y  
spó ln ik  M ak s  Gaschge w Ja ro s ław iu ,  k tóry  
p od p isyw ać  będz ie  f irmę w  ten sposób, że 
pod  brzm ien iem f irm y umieści swój podpis 
M a k s  Gaschge.

S ąd  O kręgow y .
Przem yś l ,  31 m a ja  1934. 3566

U P A D Ł O ŚC I .
Sa  7/34. LIgodę zaw artą  m iędzy  dłużn i­

kiem Jakó b em  Popie l kupcem w  Przem yś lu  
a jego  w ie rzyc ie lam i za tw ierdza  się.

S ąd  O kręgow y .
Przem yś l ,  19 czerwca 1934. 5562

S a  3/34. W  pos tępow an iu  układow em
m iędzy  dłużnik iem  Józefem  G o ld farbem  w 
P rzem yś lu  a jego  w ierzyc ie lam i zaw ar tą  u- 
godę  za tw ierdza  się.

S ąd  O kręgow y .
Przemyśl,  14 czerwca 1934. 3561

Sa .  13/34. W sku tek  w n io sk u  d łużn ika  
Pepi Schnecbaum  w P rzem yś lu  otw iera  się 
postępow an ie  układow e do jcj m a ją tku .  Ko 
m isarzem u k ład o w ym  us tanaw ia  się s. s. o. 
Dra Ditza zarządcą  u k ład o w ym  M arkusa  
R inge l  w P rzem yś lu ,  Barska  4. W ie rz yc ie l i  
w z y w a  się, a b y  swoje  w ierzyte lnośc i  zgło­
si l i  do dnia  12 s ierpnia  1934 w  Sądz ie  o* 
k ręgow ym  w  Przem yś lu .  A u d je n c ję  u k ła ­
dow ą w yznacza  się w  Sądz ie  o k ręgo w ym  w 
P rzem yś lu  b iuro  Nr. 16 na dzień 22 s ie r­
pnia  1934 godz . 11 przed poi.

S ąd  O kręgow y .
Przem yś l ,  18 czerwca 1934. 3560

S. 4/32. W  spraw ie  k onku rsow e j  Schuli* 
ma HirscEfelda w  Ja ro s ław iu  p rzym usow ą  
ugodę zatw ierdzono .

S ąd  O kręgow y .
Przem yś l ,  14 czerwca 1934. 3565

Sa. 4/34. W  spraw ie  układow ej do mają- 
Iku  d łużn ika  Bo les ława G órsk iego  kupca w  
P rzem yś lu  postępow anie  ugodow e  zastana* 
w ia  się.

S ąd  O kręgow y .
Przem yś l ,  1 czerwca 1934. 3564

Sa, 1/34/13. O twarte  na w niosek  d łużn ika  
Sachera  R ab in c ra  kupca  w' S tan isław ow ie ,  
ul. G osław sk iego  6 tus. uchwałą  z dn ia  13 
marca  1934 S. 1/34/2 postępow an ie  u g o d o ­
we do  jego  m a ją tku  zas tanaw ia  się.

S ąd  O kręg o w y  W y d z ia ł  I. c yw i ln y .
W  S tan isław ow ie ,  dn ia  6 czerwca 1934. 3567

Sa .  6/34. Postępowan ie  układow e do ma* 
j ą tk u  A n ton iego  G rzybo w sk iego  kup ca  w 
D obrom ilu  zas tanow iono .

S ąd  O kręgow y ,
Przem yśl,  12 czerwca 1934. 3563

UZN AN IE Z A  ZM ARŁEGO.
T. 14/34. M iko ła j  H a l i j ,  syn  G rzegorza  i 

A n n y  Kocur, u ro d z o n y  dn ia  11 maja  1887 
r. w  D aszaw ie ,  w y jech a ł  p rzed  w ojną  do 
A m eryk i  i od r. 1917 n iema o n im żadnej 
w iadom ośc i .  W iado m o śc i  o n .m udz ie l ić  
n a le ży  adw . Sem kow iczow i w S tr y ju  lub  
tut . S ąd o w i ,  k tó ry  po  up ływ ie  ro ku  od 
trzec iego  ogłoszenia w y d a  ostateczne o rze­
czenia.

S ą d  v_*Kręgowy W y d z ia ł  I.
S try j ,  dn ia  18 maja 1934. 3549

T. 16/34. Izrae l Te ichcr recte Gottl ieb , 
syn  Pesi Te ichcr ry tua ln ie  zamężnej Gott* 
l i t b ,  u rodzon y  12 czerwca 1885 r. w  Zyda* 
czowie ja k o  żołn ierz aus tr jack i  dostał się 
w  czasie w o jn y  św ia tow ej do n iew o l i  ro» 
sy jsk ic j  i od  r. 1917 zag inął bez wieści. 
W iado m o śc i  o nim udz ie l ić  n a leży  tut. S ą ­
dow i,  k tó ry  po up ływ ie  6-c iu miesięcy od 
tego ogłoszenia  w y d a  ostateczne orzecze­
nie .

S ą d  O kręgo w y  W y d z ia ł  I.
S try j ,  dn ia  18 maja  1934. 3548

T. 17/34. M ichał H ruszczak ,  syn  Eljasza 
i M a r j i  z C h irow sk ich ,  u rod zon y  dnia 17 
sierpnia  1891 w S try ju ,  rel ig j i  gr. kat . jako  
żołn ierz arm ji  aus tr iack ie j  z końcem roku 
1914 zag inął  bez wieści .  W iad o m o śc i  o nim 
udz ie l ić  n a le ż y  adw . Erazmowi S em k ow i­
czowi w  S t r y ju  lub  tutejszem u Sądow i ,  któ­
ry  po up ływ ie  6 miesięcy od dn ia  tego o- 
głoszenia w y d a  ostateczne orzeczenie .

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
S try j ,  dn ia  4 maja 1934. 3547

T. 12/34. Edykt .  Teofi l  H en ry k  2 im.
C hc iuk ,  syn  S tan isław a i L udw ik i  Turek ,
ur. 14 wrześn ia  1892 w  M a jd a n ie  Z b yd n io w  
sk im zag inął  podczas w o jn y  św ia tow e j  w 
roku  1915 na froncie w łoskim jak o  żołnierz 
arinji  aus tr jack ie j .  W iadom ośc i  o zag in io ­
n ym  n a le ży  donieść  do tute jszego  Sąd u ,
k tó ry  po  6*ciu m iesiącach od d a ty  ogło­
szenia n in ie jszego  e d yk tu  w y d a  ostateczne 
orzeczenie  w  sp raw ie  uznan ia  go  za zmar* 
lego .

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
S try j ,  dn ia  11 czerwca 1934. 3550

T. 20/34. D ym itr  M a la rc zy n ,  syn  A n to ­
n iego  i M ar j i  W in n ick ie j ,  ur . 7 l is topada  
1889 w Korczyn ie , rei . gr.  kat .  zag inął  bez 
wieści w  r. 1915, j ak o  żołnierz arm ji  a u ­
str jack ie j ,  W iado m o śc i  o nim udz ie l ić  na* 
l e ż y  tut. S ąd o w i ,  k tó ry  po up ływ ie  6*ciu 
m ies ięcy  od  tego ogłoszenia w y d a  ostats* 
czne orzeczenie.

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
S try j ,  dn ia  16 m a ja  1934, 3546

T. 17S 28. J an  Tys iak ,  syn  M ik o ła ja  i A n ­
n y ,  u rodzon y  w  N iag ry n ie  5 k w ie tn ia  1S91 
r., rei . gr.  kat. , zag inął j ak o  żołnierz a u ­
str jack i w  n iew o l i  ro sy jsk ie j  w  reku  1S15 
lub  1917. W iad o m o śc i  o nim udz iebć  n a ­
le ż y  tute jszem u S ądow i ,  k tóry  ro  sześciu 
m iesiącach od tego ogłoszen ia w y  i ?  ' s t a t e ­
czne orzeczenie.

S ąd  O k ręgo w y  W y d z ia ł  I.
•Stryj, dn ia  19 g rud n ia  1930. 3553

4 .  323/20. C ha ja  Lehrer, córka Le.zora i 
Feig i Gitel Goldfischer , la t  około V  liczą 
ca i Józef  Hersch Lehrer, urodzę ny  1S52 
roku  r y tu a ln y  syn  Izrae la  H erschz Gottes* 
mana i C y p r y  Lehrer mieli  umrzeć w D c-  
brom ilu  p ierwsza  w  d n iu  ogłoszeni a p o w ­
szechnej mob il izac j i  1914 roku , d rug ;  w  j e ­
sieni 1914 roku i od tego czasu nie da ią  o 
sob ie  żadne j  w iadomośc i .  W  c t iu  w yd an ia  
uch w ały  co do  ich śmierci w z y w a  się. by  
do  3 miesięcy  od  ogłoszenia  ud z ie lo n a  o 
zag in io nym  w iadom ośc i  S ądow i .

S ąd  O kręgow y .
Przem yś l ,  S czerwca 1934. 3553

1 . 34/34. M ichał i A n n a  Zocli , urodzen i 
w Niemczech p rzed  w o jn ą  w  n iezn an ym  
czasie i m ie jscowości ,  dzieci Zofi i  i K onra­
da  Zoch, pochodzących  z D uńkow ic  w y j e ­
chal i  z m atką 1915 roku do  Rosj i  i od  roku 
1915 nic  d a ją  o sobie  żadne j  w iadom ośc i .  
W z y w a  się, by  do roku  od ogłoszenia u- 
dz ie lono  o zag in ionych  w iadom ośc i  S ą d o ­
wi lub  kura to row i a dw oka to w i Oberhardo* 
w i w  Przem yś lu .

S ąd  O kręgow y .
Przem yś l ,  6 czerwca 1934. 3558

T. 43/33. H ryn  S zk la r  ,s. J an a  i Eufro* 
z y n y  B iłyk ,  u ro d z o n y  6 lu tego  i 390 w 
S trza łkow ie  rei. gr.  kat. j a k o  żołn ierz a u ­
str jacki na froncie serbsk im zaginął w r. 
1918. W iadom ośc i  o nim udz ie l ić  n a leży  
tute jszem u S ądow i ,  k tó ry  po sześciu m ie ­
siącach w y d a  ostateczne orzeczenie

S ą d  O kręg o w y  W y d z ia ł  I.
W  S try ju ,  dn ia  2 w rześn ia  1953. 3552

T. 24/34. Ja n  Kaczmarsk i ze S tron iow ic ,  
b liższe d a ty  urodzen ia  n ieznane, syn  Ilka 
i M a r j i ,  uczestn ik  w o jn y  św ia tow ej zag inął 
i od roku  1918 n ie  da je  o sob ie  żadne j  w ia . 
domości.  Służył  p rzy  10 pułku p iecho ty  a u ­
str jack ie j  i miał umrzeć w  ro k u  1918 w  n ie ­
w o l i  włosk ie j .  W z y w a  się, b y  do pół roku 
od ogłoszenia udz ie lono  o zag in io nym  wia* 
domośc i S ąd ow i .

S ą d  O kręgowy
Przem yś l ,  dn ia  22 czerwca 1954. 3557

T. 39/34/5. A n ton i  Kornak, u ro d z o n y  w 
Pełk in iach dn ia  5 w rześn ia  1895, syn  Mi* 
chała i A n ie l i  uczestn ik  w o jn y  św ia tow ej  
zag inął  i od roku  1914 n ie  da je  o sob ie  ż a ­
dnej w iadomośc i .  S łużył  p rzy  90 pułku 
p iecho ty  aus tr jack ie j .  W z y w a  się. *'y do 
pół roku  od ogłoszen ia ud z ie lo n a  c zag i ­
n io n ym  w iadom ośc i  S ądow i.

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I
Przem yś l ,  dn ia  27 czerwca 1934. 3556

T. 37/34/5. J a n  Kornak, u ro d z o n y  w Peł­
k in iach  dn ia  20 paźd z ie rn ika  1S90, syn  M i ­
chała i A n ie l i ,  uczestnik w o jn y  św ia tow ej  
miał zg inąć w  roku  1915 na froncie w oko* 
l ic y  Kraśn ika  i od tego czasu nic d a je  o so* 
bie  żadne j  w iadom ośc i .  Służył  p rzy  90 puł­
ku  p iechoty  aus tr jack ie j .  W z y w a  się b y  do 
3 miesięcy  od ogłoszenia udz ie lon e  c  zag i ­
n io n ym  w iadom ośc i  S ąd ow i .

S ąd  O k ręgo w y  W yd z ia ł  I.
Przem yś l ,  dn ia  27 czerwca 1954. 355/T

T. 28/34. Ludw ik  Kosiński, syn  M iko ła ja  
i M a r j i  Kołybeck ie j ,  u rod zon y  dnia 5 w rze­
śn ia  1851 r. w  Z y w a c z o w it  rei . rzym  kat. 
zag inął  bez wieści w  r. 1915 p rzeb yw a jąc  
z a rm ją  au s tr jacką  w  po lu .  W iadom ośc i  o 
niin udz ie l ić  n a leży  tut . S ądow i ,  k tó ry  p<’ 
6-c iu  m iesiącach od dn ia  tego  ogłoszenia 
w y d a  ostateczne orzeczenie.

S ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
S try j ,  dnia 11 m a ja  1934. 5554

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

U rząd W ojew ódzki Śląski 
W ydział Adm inistracyjny

Nr. A .  I. 51/1S.
Katowice, dn ia  3 l ipca  1934 r. 

Korpus C lia im , zm iana n azw iska .

OGŁOSZENIE.
Kofpus C ha im , urodź , dn ia  9 m a ja  1903 

r. w  T arnow ie ,  zam ieszkały  w  Skoczow ie ,  
pow . b ie lsk i .  W o je w ó d z tw a  ś ląsk iego , 
wniósł p rośbę o zmianę n azw isk a  ro d o w e ­
go „Korpus" na nazw isko  „Neiger" .

Urzącł W o je w ó d zk i  p oda je  p o w ż s z ą  
prośbę do powszechnej w iadom ośc i  z n a d ­
mienieniem , że w  m yśl  art.  4 u s ta w y  z dn ia  
24 p aźdz ie rn ika  1919 r. (Dz. LI. R. "P. Nr. 
88, poz. 478) w olno  p rzec iw  jej u w zg lę ­
dn ien iu  zgłosić do M in is te rs tw a  S p raw  
W ew n ętrzn ych  zarzuty ,  k tóre  podać  n a l e ż y  
do  U rzę d u  W o je w ó d zk ieg o  w Katowicach 
w p rzec iągu  90 dni od dn ia  ogłoszenia  w 
M on ito rze  Po lsk im , które równocześn ie  z a ­
rządza  się.

Za W o je w o d ę :
( - )  J. W ł. Bartl

N acze ln ik  W yd z ia łu .

RO ZW O D Y konsys to rsk ie  zgodr.e;  n ie ­
zgodne . J e rz y  B eyer ,  W a rsz a w a ,  Krucza 
29. 3494
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